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Aż 3 tysiące złotych - na tyle wycenia się straty poniesione w wyniku kradzieży dokonanych
przez iławianina na Jezioraku. Jak ustalili policjanci, młody mieszkaniec miasta regularnie,
co kilka dni, zabierał ryby z rozstawionych na jeziorze sieci. Grozi mu za to surowa kara:
nawet 5 lat pozbawienia wolności.

Postępowanie przeciwko mężczyźnie prowadzili policjanci z Iławy i miejscowa prokuratura.

- Z ustaleń śledczych wynika, że od kwietnia do maja 2017 roku z sieci rybackich rozstawionych na
jeziorze Jeziorak ginęły ryby. Pokrzywdzony rybak zauważył, że do tego procederu dochodzi co kilka
dni. W związku z powyższym poinformował policjantów - mówi mł. asp. Joanna Kwiatkowska, oficer
prasowy Komendy Powiatowej Policji w Iławie.

Przesłuchania świadków i przeprowadzone przez funkcjonariuszy postępowanie doprowadziły do
ustalenia tożsamości sprawcy. Amatorem ryb okazał się 23-letni iławianin. Wartość strat
poniesionych w wyniku dokonanych przez niego kradzieży to aż 3 tysiące złotych. Mężczyznę czeka
rozprawa w sądzie. Popełniony przez niego czyn zagrożony jest karą pozbawienia wolności do lat 5.
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